
Nr. 202. Rok XI. Lwów, środa 9 m a ja  1906 , Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: m iesięcznie 2  Kor., 
za odzien i y d w u k r o tn ą  dostaw ę 
do dom u dopłaca sie 6 0  halerzy.

Z p rz e s y łk ą  poczi, w  k ra iu  
i m onarchii: 

mlesięci 2  K .50 h. |  z 2-krot. 3  k. — h.
kwartał. 7 K. 5 0  11 w »yik4 9 K. -  h.
rocznie 3 u  <■ -  h. I' P0<Lit0*- 3 6  K. -  h.
W N iem czech: m iesięcznie 4 Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5  i\uron. 
Zm iana adresu  pocztow ego 4 0  haL 
Kedakcya, A am inisiracya, D rukarnia 
Lwów, ulica C horążcźyzny 17—19.

w y ^ ł i o d ^ l  ^  r a z y  d z i e n n i e

Ceny unoszeń
O głoszenia (jnseraty) za ł wiersz
petitow y lub jego miejsoe 2 0  h a -  
N adesłane za w iersz petitowy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za v/ie.sz petit. 6 0  nal. 
D o n ie s ien ia  o siuuach, zaręczynach 
i t. p. wiadumoSci po 1 Kor. za wiersz. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  ca wvraz 6  h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wyrazy gruo- 
Si.cin pism=m D-zą się podwójnie.

C eny oddz ie lnych  num erów ': 
Nr. popołudn. 6  li. z p rzesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
D robnych rękupisów  nie zw raca się.

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać d o : k c d a k c y l S tew a  P o lek ieg c  we Lwowie. — Listy w spraw ach przedpłaty i odbioru  pisma ogłoszen ia  i reklam acye 
jp ra sz a  się nadsyłać pod a d re s tm : A tim ia u tra c y a  S ło w a  P o łak ieg o  we Lwowie. — A dres dla telegram ów : Słow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, AdminDtracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Ś ro d a , 9 m a ja .
Im  ona. Rzym. km .: D .iś :  G rte g o iz a  N azar. J u tro : 

Izydora O racz. — G r. kat. D ziś: 2ó. W asyłyja. Ju tro :  Sy- 
nieona. — S łow iański: D ziś: B ożydara bł. Ju tro : Cier- 
pimira.

W schód sło ń ca  4 00, zachód  C 34.
P o c i ą g i  K e i e j o w e  odcńodzą  ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, (czas srodkuw o-europejsk i].: do  K rak o w a  8*25*, 
8*35, 2*45*, 63 5  11, 12*45ł , 4 '05 ; do R zeszow a 4 0 5 ; do 
[‘oaw o ioczyuk  ó 20,10 55, 4 21*, 6*.5, 9*50; do C zern iow iec  
615, 9-20 2'4o*; 10-40, 2*51*; uo K c .o .n y .. 3 30; ao  S try ­
ja . l i  *30; ao Jóaw ocznego : 7 30, 2  10 6*25: uo S a m b o ra : 
8 55, 415. 10*51; co J a w o ro w a : 6 5 5 ,6  00; do R aw y; 7*25; 
11*35 (co niedzieli), d j  B e łż c a : 10*45; do S ta n is ła w o w a , 
H u s ia ty n a : 9*10; do P rz e m y ś la :  10 05 (od 1 m aja do 30 
w rześn ia); do Ja n o w a : 9 15 (od I m aja do 30 września;*, 
do B rzuchow ic  (ud  6 m aja do 23 w rześnia codziennie): 
ó*05, 2*28. 3*40, 6*26; o  i ( utaja do 23 w rześnia w n iedzie­
le i św ięta rz.-kat.: 9*00, 12*40 — Po iągi posp, opa trzo n e  
gw iazdką, nocne (od 0 w ieczór do 5*59 rano) d rukow ane 
czarno.

M n ą c *  I  U k l t o t o i ż L  O sso lin eu m : B iblio teka w d 
powsz. od 9-2; m uzeum  w dni pow sz. (p rócz poniedziałku) 
, d 9—1 tad to  w e w to rek  i p iątek  od 3—o, w n iedzielę 11— 1. 
B iblioteko L n iw ersy tecka Oiwarta codz, od g. 8— 1 i 0 u 4—7* 
Muzeum D ziedu: zyckich, (T ea tra ln a  181 *  niea~. 10— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — B iblioteka Poturzy- 
cka (hr. D zi.duszyck icu , K urkow a 1. 17) codz. 10— 1 i codz 
4—6 prócz piątku. — M uzeom  przem ysłow e otw arte  w dni 
pow szednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w św ięta  
od godziny 10— 1. B iblio tena B aw orow skich (u je jsk ieg b
2) o tw arta  couzien cd  8 - 1  przedpoł. Bibl. Paw likow ski':h 
(Trzeciego M aja 5) ś tody , sobo ty  i n ieuzicle od 11—12. 
— Bibl. Politechniki w św ięta  n iedziele i ponieuziałk i od 
) 1— i, w inne dnie 10— 1 i 4—8. — B iblioteka T ow . Szew ­
czenki (ul. C zarnieckiego 26) 2 --6  (prócz nieaż. i św. ru ­
skich). - -  Bibl. N aroanego  Elorau (T ea tra lna  22) we w to­
rki, środy , piątki, robo ty  9 - 1? 3—ć. — B ib lio ttka  gminy 
w yznaniow ej izraelickicj (ul. św. S tan isław a 1. 5) o tw arta  
codziennie z w yjątkiem  piątku i sobo ty  od g. 5—8 w ie­
czorem .

W y ł t » w y  M JR ':. Tow . przyjació ł sztuk  pięknych 
(M uzeum pr/r-m ystow e) codz od g. 1 i - 5 O ida ta  (vi L ,  

ruedz. 30 li.
W y s t a w a  C l r a t t g - e r o w s k a  w M uzeum  przem y­

słowym  od g. 10 r. Uo ó wiecz.
p o s ie d z e n ie  R ady m ie jsk ie j o g. 6 wieczór.
T e a tr  m ie jsk i. Dziś o  7 w „P iękna H elena", o p e ­

retka w 3 aktach ja k . O ffenbacha.

Prem iow an ie  n a  w ystaw ie  bydła.
Wczoraj w południe odbyło się na pla-u wystawy 

w rzeźni miejskiej ogłoszenie nagród, przyznanych wy 
stawcom . Obecni byli: cały kom itet z prezesem p.
Brykczyńskirr na czele, delegat Kolek roiniczycn na 
okręg lwowski dr. Dulęba, /. akademii weterynaryi rek­
to r dr. Szpilman i dr. I ubieli, dyrektor rzeini miejskiej 
P rerzyształowicz i w. in.
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JAN ŚW IERK.

P i e r w s z y  r o k ,
Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg dalszy.)

p ro ie so r  po d y k to w ał ta k :
—  38 a, b, c, d, e, f.
—  45 a, o, },_ j.
—  51 d, e, f, g, h,
W.ęc poczyna się pisanina. W jedriem ćwiczeniu

jest dodawanie, mnożenie, odejmowanie, razem tego 
wszystkiego cala strona, w drugiem 2 razy mnożenie, 
dwa razy dodawanie, 3 razy odejm ow anie, w trzecient 
potęguje się działanie.

Ko.epetyto.* wreszcie pow iada:
— Niepodobieństwem jest, ażeby pclow ę tych za­

dań wyrobić, profesor widocznie nie zna zupełnie pod­
ręcznika, nie wie, ile. pracy wymaga jedno ćwiczenie, 
a 2adał ich pr/.eszlo 15.

Odszedł pan uczeń, Tadzio pisze sam.
Jaz kolacya, już 9-ta, już w pół do lu -ej...
—  Idź dziecko spać! Nie pozw olę dłużej siedzieć.
— Muszę wszystko napijać, nie pójdę spać.
Zabieram  się ja więc do pomocy.
Pisze chłopczyna i mnoży i dodaje i odejmuje, 

ale jeszcze poiowa nie zrobiona.
—  Zostaw  to dziecko, przecież niepodobna dłużej 

siedzieć.
Pom aga mój mąż —  już i mnie i Tadziowi w g ło­

wie się mąci, juz nie wiemy, co odjąć, co dodać...
Tal. trwały tortury do pół 11 i jeszcze 8 ćwiczeń 

zostało me odrobionych.

Do zebranych wystawców' przem ów ił  prezes ko ­
mitetu galicyjskiego i ow arzysłw*a gospodarskiego a p re­
zes komitetu p. Brykczyński- Jeden z w łościan Polaków  
i !eden z włościan ruskich dziękowali komitetowi i p re­
zesowi BrykczynSKiemu, poc7em włościanie odśpiewali 
„M nohaja lita“ . 4-

N astąpiło ogłoszenie nagród. O gółem  przyznała 
jury wystawy 18 dyplomów honorowych, 30 srebrnycn 
medali rządow ych, 13 srebrnych medali Tow arzystw a 
gospodarsKiego, 23 medali brązowych rządowych, 7 me­
dali brązowych Tow arzystw a i 19 listów pocnwalnych. 
P onadto  rozdano 126 włościanom -wystawcom nagrody 
pieniężne w kwocie od 50 do 300  koron.

D y p l o m y  h o n o r o w e  o trzy m ali:
a) za kolekcye Sim entalów  pełnej krwi:
W iktor jan  z Zarszyna, Fedorowicz Tadeusz z Kle- 

banówki, Bchosiewiczuwa M arya z WincentówKi, Hu- 
limka Michał z Mycowa.

b) za kolekcye Sim entalów  półkrw i:
Schnell O skar z Firlejówki, hr. Badeni Kazimierz 

z Buska, ks. Czartoryski W :tołd z Pełkiń, Brykczyński 
M ieczysław z Zagwoździa, Hulitnka Michał z Ulhówek,

c) za obory gminne zarodow a Sim entalów p ó łk rw i:
Ksiądz Walmcki za 5 krów, Mełnyczuk N ikola za

10 sztuk i nagrodę pieniężną 300 kor.
d) za bydło nizinne:
Dubiany za całość Oldenburgów, Kom arno za ca­

łość O ldenburgów , Stubno za całość O ldenburgów  pół 
krwi, Mikuiice za iałuwki, Pelkinie za dwie krowy.

e) za oborę pełnej krwi Schw ytz:
Bertemilian B^eue1* Jan z Suchowoli.
f) za b ez ro g i:
Za kolekcye Sołowij Jan z Kamionki-Lipnik.
S r e b r n e  m e d a i e  r z ą d o w e  o trzy m ali:
a) za Sim em ale pełnej krwi*
Krupanowski jan  z H ąk^o za kolekcye, Hulimka 

Michał z Mycowa za krowę Krzyżanowski Jan z f-iul- 
C/.a za krowę, 1 edorowicz I adeusz z Klebanówk. dwa 
medale za krowy, Botiosiewiczowa Marya z Wincentow- 
ki 3 medale za jałówki W iktor Jan z Zarszyna 4 me­
dale za krowy, ks. Czartoryski Witold z P e k in  za ja 
lówkę.

b) za Sim entale półkrw i:
Skrzyński Antoni z Żurawna za kolekcye, Jasiński 

W iktor z Bełżca za kolekcye, ks. Cza-torvski Witold 
z Pelkiń za jałówki i za krowę, Hulimka Michał z Ul­
hówek za krowy i jałówki.

c) za obory gminne zarodow e Simentalów półkrwi:
Michał Prociuch za buhaja, jałówkę i krowę (i 200

kor.), Danyluk Iwan za 5 sztuk (i 250 kor.), Janko 
Stefan z Hoszan, ks. Bardzik.

d) za bydło ruzinne:
Stojańce za całość, Stubno za jałówkę, Kiiłuier

—  Pójdę jutro z tym zeszytem  do dyrektora —  
mówi mąż, gdy już Kazio usnął —  wskażę mu czarne 
na białem, jako dowód oczywisty, w jaki sposób nauka 
się odbyw a. Można dać to  na wystawę za biletami... 
W szelkie wyobrażenie to  przechodzi cóż to  ? myślą 
tacy w gimnazyum, że nasze dzieci maszyny, że to  są 
kam ienie p rzydrożne, które deptać wolno,..?

—  Daj spokój !... nie idź, profesor by się potem 
odpłacił dobrze —  ja przy sposobności tę spraw ę po ­
ruszę...

D ługo w noc —  migały mi przed oczym a liczby 
w szalonym jakimś tańcu i ciągle szeptały do u c h a : 
8 od 11 -tu, 9 od 17-tu...

Chłopak zaś przez sen pow tarzał co chwila :
— 76 kilogram ów, 18 gramów.
—  0*46 —  Orl.u

10-tego

Ciekawe, dlaczego łaciny najmniej się uczyć trze­
ba i najłatwiej przychodzi. Czy protesor tego języka ma 
wyborną m etodę, czy podręczniki są rak ulepszone.

Z przyjem nością przysłuchuję się, gdy Taozio zda­
niu tłum aczy, a myśli w tych zdaniach zaw arte są zdaje 
się jedynemi ziarnami dia j-odniesienia ducha i uszla­
chetnię) ,a se-ca, bo we wszystkich innych przedm iotach 
jalowość i suchość wstręm a.

Przy zoologii, nic tylko liczenie zębów i palców 1 
Jak gdyby tylko tyle było do poznania w świecie zwierząt, 
w tym królestwie wspaniałych OKazów i w szeregach mi­
lionów drobnych żyjątek, które wszakże, choć droDne i 
liche, mają przecie swe posłannictwo, ceł dla swego by­
tu  i praw a, o kióre umieją się upominać

A tu nic więcej nad zęby f.
Schodzi więc taka każde lekcya tak tylko, ażeby 

się zbyć.

Leopold z Chrusna za krowę, Dubiany 2 medale za 
krowy, Busk za jałówki.

e) za bydło siwe a lp e jsk ie :
Zarząd dóbr ks. Lubomirskich w Miżyńcu, Berte- 

inuian Breuer jan  za jałówkę.
f) za b ez ro g i:
Sołowjl Jan za 3 loszki roczne i knura p o b o ­

cznego.
Przyznała następn ie  jury s r e b r n e  m e d a l e  

T o w .  g o s p . ,  które otrzym ali:
a) za Sim entale pełnej k rw i:
Schnell O skar z Firlejówki za krowę, hr. Badeni 

Kaz mierz za jałówkę, O staszewski S tanisław  z Klim­
kówki za buhaja.

b) za Sim entale p ó łk rw i:
Schnell O skar z Firlejówki za krowę, Brykczyń­

ski Mieczysław z Zagwoździa za krowy i za jałówkę.
c) za bydło nizinne:
Mikuiice za buhajka półkrwi O ldenburg, Nowo- 

s ió k i za jałówkę, S tubno za krowę, Dubiany za krowę.
d) za bydło siwe alpejsk ie:
Zarząd dóbr ks. Lubom irskiego w Miżyńcu za bu­

haja pełnej krwi, Algauer.
e) za b ez ro g i:
D yrekcya krajowej niższej szkoły rolniczej w Be- 

reźnicy za 4 lochy, Turnau Herman z Urzejowiec za 2 
lochy, Irsay M arya za kolekcye.

M e d a l e  b r ą z o w e  r z ą a o w e  ot-zym ali:
a) za Simentale pełnej krw i: Hulimka Michał z My­

cowa za krowę, Schnell O skar z Firlejówki za k ro«ę , 
hr. Badeni Kazimierz za krowę, W iktor Jan z Zarszyna 
2 m eaale za krowy, O staszewski S tanisław  z Klimkówki 
za buhaja.

b) za Simentale pó łk rw i: Hulimka Michał za bu­
hajki, Brykczyński Mieczysław za buhajki.

, c) za obory  gminne zarodow e Sim entalów poi 
k rw i: bełei Micnał za krowę z cielęciem i jałówką (i 
150 k.), Bonatczuk Roman za 2 krowy i 2 jałówki (i 
200 k.), Puszkart Jaków za 3 sztuki (i 200 k.), Memy- 
czuk Onufry za 4 sztuki (i 200  k.), Sander Konrad za 
krowę, jałów kę i buhajka (i 15C k.), M azepa Mikołai 
za jałówkę, Hajowy Mikołaj za 3 sztuki (i 150 k.), 
Wmdisz Jan za krow ę i jałówkę (i 150 k.), Hałunka 
Michał za 2 buhajki i 2 jałówki (i 150 k.).

d) za oydło nizinne: Nowosiółki za jałówkę, S tu­
bno za buhajki.

e) za siw e bydłe a lpe jsk ie : Zarząd a o b r  w  Staw- 
czanach  za K olekcyę 4 sztuk  pełnej i półkrw i Schwytz.

f) za bezrogi : Abgarowiczowa Zofia z Dubienka 
za lochę i wieprza opasow ego, Pogłodowski Dyonizy 
w Sudkowicach za 4 lochy, Bertemilian Breuer* Jan 
w Suchowoli za 8 m łodych świń.

Mozę przy owadach ożywi się nieco, może przy 
botanice odnajdzie się więcej życia w tej nauce, k tó ia 
może być piękna i miła, a jest nudna i m artwa...

11 -tego
Niespodzianie weszłam dziś do mieszkania krawca 

ubogiego. Chciałam poradzić się, czyliby r/ie przerobił 
dla Raiońskiego płaszcza. U kuestow ałam  taki stary, p rze­
noszony płaszcz, ale za duży, więc myślę sobie, wejdą 
do takiej podrzędnej pracowni, może tanio przerobią.

Izba ciemna, wilgotna, powietrze najfatalniejsze 
w św.ecie. O kno i drzwi tuż przy wychodkach. Zlew 
także tu się tułi i dostarcza gazów cuchnących.

N a środku izby jakiś nieforemny piec żelazny, ko­
pcący, w nim grzeją żelazka...

Przy ciemnym okme, siedzi frzech czeladników 
przy maszynach.

Rozmaw.am już dość długa chwile, radząc o  pła­
szczu, gdy w ciemności i dymie unoszącym się dokoła, 
zauważyłam opodal, w kącie jakąś postać.

Przypatruję się z zajęciem...
T o  iakiś gim naz/alista, z książką w ręku..
—  Jakto widać tam czytać ? - -  pytam z zdzi­

wieniem największem ?...
Podniósł na ranie oczy i uśmiechnął się smutnie.
—  Jakże pan może się tam uczyć?
— W ychodzę na podwórze, tylko teraz na chwile 

wszedłem.
—  Ależ tam mróz. i
—  Nic nie szkodzi młodemu, zdrowe to, zagrzeje 

się rychło —  tłum aczy krawiec.
—  To syn pana?

(C. o. n.)
  _
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7 „SŁOW O P O l SKIE" Nr. 202 środa 9 maja 1906.

Przyznano dalej l i s t y  p o c h w a l n e ,  które 
o trzym ali:

a) za Sim entale pełnej krw i: JasińsKi za krowę,
Abgarowicz za krowę.

b) za Sim entale półkrw i: Augustynowicz Bolesław 
w Kmażu za koiekcyę, Seterow iczow a Bronisław a za 
kolekcyę. Zarząd dóbr ks. Teresy Sapieżyny w Bilczu 
Złotem  za kolekcyę, Pogłodow ski D yonizy w Sudkowi- 
cach za buhaja, Szkoła rolnicza w bereźnicy za krowę 
z bliźniętami.

c) za obory  gminne zarodow e Simentalów' półkrwi: 
ksiądz Biliński Jan za jałówkę, ks. Paprocki za krowę, 
ks. O boszkieuicz za krowę, Ujejski za krowę, Urbański 
Alieczystaw za buhaja.

d) za bydło n.zinne: Busk za krowę i jałówkę, 
Kozłów za jałówkę, Stubno za krowę, Dublany za bu­
haja.

e) za bezrogi: Gajewski Stanisław z Rudek, Biliń­
ski Jędrzej z Rudek.

f) za maszyny do przygotow ania p a sz y : Dom dla 
Ziemian.

W reszcie m e d a l e  b r ą z o w e  T o  w.  g o ­
s p o d a  r s k. o trzym ali:

a) za Sim entale półkrw i: A ugust}nowicz Bolesław 
z Kniaża za krowę i buhaia, Jarzym owski Józef, Chłop­
czyce za buhaja.

b) za b ez ro g i: Janko Stefan w H oszanach (chle­
wnia zarodow a) za roczną i półroczną lochę, Krusen- 
stern Aleksandra w Niem irowie (chlewnia zarodow a) za 
i.olekcyę, Seterow iczow a Bronisława w Pasiekach Zu- 
brzyckicn (chlewnia zarodow a) za młodzież, G odlew ska 
Ewa w K rasówce za wieprza opasow ego.

c) za ściółkę to rfow ą: Spółka akcyjna „ T o rfS  ]

W iz y a  loka lna
w fab ry ce  ty to n iu  w W innikach .

Dziwiły się stare mury Winnickiej fabryki tytoniu. 
S to lat stoją —  a nie gościły we wnętrzu swojem tak 
poważnej innancyi. A widziały rozm aite „zbrodnie" —  
które utrwalił nawet w ostatnim  akcie oskarżenia pro­
kurator państwa —  pochodzące z łakom stw a ludzi na 
dobry ..turecki" tytoń. O to  widziały - -  jak jeden z ro ­
botników, chorujący na brak apetytu, stale wynosił z fa­
bryki nienadkroiony bochenek chleba —  w ktorego 
wnętrzu zam iast ośrodka —  znajdował się „feinster 
herzogow ina". Inny znów robotnik przynosił do fabryki 
pełny dzban mleka —  którego także zapewme z branu 
apetytu nigdy nie kosztow ał —  ale pod tern mlekiem 
uniósł poza fabrykę niejeden funt „pursitschanu". A po ­
tem widziały mury tych roDotników, po raz ostatni na 
nie ze smutkiem spoglądających i na tern się kończyła 
historya zbrodni-krudzieży. Aż o to  wczoraj siedzący 
na koźle w urzędowej postaw ie z plikiem aktów pod 
pacną w'Oźny Bryś z sąau karnego wróżył, że nielada 
urzędowe ciato — zbliża się do m urów fab-yki. I rze­
czywiście był to  trybunat sądu karnego krajow ego r. 
dr. Berson, r. Drexler, i r. Prom iński z r. Lekczyńskim 
jako przewodniczącym na czele. W prawdzie członkowie 
trybunału bez tog i biretów  —  bez oączków o tw a­
rzach sym patycznych, dobrodusznem  wejrzeniu dobrych 
obywateli —  ale co urząd —  to  urząd. A za nimi pro­
kurator dr. Hańczakowski —  przystojny brunet —  ró ­
wnież nie taki srogi — jakby z urzędu jego sądzić 
można —  łagodny, dobry —  a tylko udaje ostrego  —  
bo tak mu urząd każe. O tucha więc w stąpiła w stare 
mury —  tem bardziej, że wysokiemu trybunałowi tow a­
rzyszy! sztab ub iorków  —  złożony z dr. Dwermckipgo, 
dr. Reitera, dr. Solańskiego i dr. Z ippera —  a nazwisk 
tych rozgłos obił się i o stare mury Winnickiej tabiyki. 
„SarsacyJŚ" za to  wywołało ukazanie się aw óch dzien­
nikarzy. Tyęh się mury nie spodziewały —  to też 
z ciekawością i zdumieniem patrzyły na nich dziurami 
starych okien. Przed fabryką zgrom adziły się setki 
Winnickich obywateli —  zaw iadom ionych o przyjeździe 
gości. W bram ie czekał dyr. S. Koehler, insp. Miku- 
lecki, st. kom. dr. Pospischil i w. in P o  zaznajomieniu 
się przystąpiono natychm iast do urzędowych czynności.

Zwiedzono więc najpierw m agazyn liści, stw ;er- 
dzając, że każda ilość tego m ateryału, przechodząc do 
fabryki, pudlega zważeniu me zaw sze zbyt dokładnem u, 
a pojedyncze partye zaszyte w worki według uwidocznio­
nych na nich numerów bywają wciągane w księgi 
W ślad za temi liśćmi udano się do oddziału fabryki 
tzw. „przyrządzalni liści". Po drodze widziano, jak ro ­
botnicy nieśli przez podw órza, po szynach w otwartych 
skrzyniach o płóciennych ścianach zw. sitam i, gotowy 
już tytoń do m agazyru. O koliczność tę wykorzystali 
obrońcy, wskazując tryDunałowi, że klienci ich, gdyby 
chcieli kraść tytoń, me potrzebow ali iść koniecznie do 
„krajam i" lub do oddziału wyrobu cygaret, ale mogli 
czerpać garściam i z tych skrzyń, nie zważając na 3 .000 
par oczu robotników , patrzących nań z okien fabryki

Przyrządzalnia liści jestto  może nainiezdrowszy od­
dział z działu tytoniowego. W niskiej, stosunkow o nie­
zbyt dużej sali siedzi 140 robotnic, a koło każdej o l­
brzymi wór liści, od których rozchodzi się jakaś kwaśno- 
zgniła woń. Zadaniem zajętych tu robotnic jest rozdzie­
lić te liście na poszczególne gatunki, oczyścić z tyk 
i korzonków, zwilżyć następnie woaą, do  czego służą 
specyalne „pryśnice" i przygotow ać zupełnie do kraja­
nia 7. nich tytoniu. Przed krajaniem muszą liście te 
przejść przez ogrzewalnie (okoto 25 prc.), gdzie miękną 
t i  kruchych stają się eiastyczne.

I tu znowu znaleziono pewną niedokładność, tru­
dną technicznie do uniknięcia, ale korzystną dla o p a r z o ­
nych. O to  według instrukcyi fabryki, waga hści prz} 
chodzących do przyi ąd/.aini, ma po odliczeń.a odpad

ków zgadzać się z w agą w yrobionego w krajalni ty to ­
niu. Tym czasem  zbadano, że liście te  nie bardzo do ­
kładnie bywają ważone, odpadki rzadko, ale za to bar­
dzo często w odpadkach, idących na gnój, znajdują się 
wliczone do wagi a porzucone przez nieuwagę liście. 
S tąd w aga tytoniu nie zgadza się z w agą liści, a werk- 
m istrzow ie spotykają się z zarzutem  kradzieży.

W krajalni nie do zniesienia jest prawie ten pyl, 
unoszący się nad każdą m aszyną a stoi ich w sali kil 
kanaście. Tu, jak i w przyrządzalni liści, miałby dużo 
do czynienia inspektor przem ysłowy, który, jak infor­
m ow ano piszącego te słow a, od kilku lat n.e może zgo­
dzić się na pewną konstrukcyę w entylatora i d latego 
niema tam  żadnego, a w entylatory zastępują płuca 
funkcyonaryuszy fabrycznych.

W krajalni urządził trybunał próbę z „garścią ty ­
toniu" i przekonał się, że ręka musiałaby być własno 
ścią jednego z „w iększych" wielkoludów, aby zaczer­
pnięta przez niego garść tj toniu ważyła aż 1 klg. P róba 
wykazała, że w aga tego tytoniu m oże wynosić tylko 
7 0 — 80 gram ów . I znów wyniki „wizyi lokalnej" na 
korzyść oskarżonych. S tw ierdzono również, że b. werk- 
m istrz tego oddziału, oskarżony o kradzież, nie po trze­
bow ał szukać pom ocy kolegi lub dozorcy, gdyby chciał 
schować trochę tytoniu, gdyż tytoń ten leżał w skrzy­
niach koło niego, nie mógł również skradzionego ty to ­
niu składać na swem biurku, bo to  nie uszłoby uwagi 
kontro lora.

Tu mogli przekonać się konsum enci „feinster her- 
zogow ira  licht", „pursitschan", „feinster tiirkischer" 
i innych wybredniejszych tytoniów, jak to  rząd rozm yśl­
nie urządza „spiegla". O to  do maszyn, gdzie krają te  
tytonie, k ładą na wierzch w yborow e liście, na spóa zaś 
co się da. P rokurato r obecny na wizyi lokalnej, patrząc 
na tę m aninulacyę, odw rócił ze wstydem głowę w po­
czuciu swej bezsilności wobec w ysokiego c. k. rządu.

Więcej zainteresow ania ze stanow iska technicznego 
niż praw nego, budził wśród członków  trybunału oddział 
wyrobu tutek i papierosów . W tu tkam i przekonano się 
tylko, że 1 .000 tutek bez kartonu można bardzo łatw o 
unieść w' jednej garści,'’ dow iedziano się przytem , że nie­
daw no jeszcze, tutki nieprzydatne dla fabryki, chociaż 
nieznacznie tylko uszkodzone, sprzedaw ano handlarzom  
na licytacyi. O becnie niszczą ie.

W pięknej sa li' wyrobu papierosów , największej 
i najhygieniczniej utrzym anej, gdzie pracuje 400  robotnic, 
kradzież tytoniu byłaby bardzo trudna, każda bowiem 
„m aszyna" (stół około którego pracuje 4 — 5 robotn ic), 
otrzym uje pewną ilość tytoniu, z k tó rego  musi w yrobić 
stale określoną ilość papierosów

Tu spotkała trybunał niespodzianka. O tc  kilka­
dziesiąt robotnic, współczujących z żonami oskarżonych, 
obstąpiły członków trybunału, a jedna z nich, zwracając 
się do r. Lekczyńskiego, prosiła go, aby zlitował się 
nad oskarżonym i i ich rodzinami. Zrozum iał r. Lekczyń- 
ski szlachetną intencyę .robotnic i ich prośbę podykto­
w aną dobrem  sercem, to  też łagodnie odpow iedział p ro ­
szącym , że sąc jest tylko wykonawcą ustawy a stróżow ie 
jej nie dopuszczą, aby stała się niesprawiedliwość. Ł a ­
godna ta  odpow iedź zadow oliła robotnice i napełniła je 
otuchą.

W końcu członkowie trybunału byl' obecni przy 
akcie rewizyi robotników podczas opuszczania fabryki. 
Na końcu wązkiegc kurytarza, stoi dwóch dozorców, 
a dotykając kieszeń i przodu kamizelki każdego robo tn i­
ka, badają, czy nie ma ukrytego tytoniu lub cygar. 
W drugim kurytarzu odbyw a się ściślejsza próba, gdzie 
kontrolor na chybił trafił każe się niektórym  robotnikom  
rozbierać, szukając, czy gdzie nie ukrył tytoniu. Na tern 
ukończono wizyę lokalną. A reporter, am ator aobrych 
cygar, opuszczając fabiykę, westchnął z żalu, iż przed­
tem o tern nie wiedział, że go nie poddadzą rewizyi. 
Bo m ówią „oszukać fiskus — zasługa w niebie".

P o  wizyi lokalnej, członkowie trybunału wraz 
z obrońcam i udali się do Kasyna Winnickiego na skrom ną 
zakąskę, gdzie solenizantowi, zacnemu radcy Stanisław o­
wi Prom ińskiem u urządzono milą owacyę. 1 czynność 
urzędowa przeważnie tak niemiła, jak objęta procedurą 
karną wizya lokalna, nie pozbawiona jest stron  jasnych, 
jeżeli spełniają ją urzędnicy —  obyw atele. sz.

Z Rosyi i Zaboru.
Z am ach  na D ubasow a.

B erlin . (Tel. wł.) O  zamachu na D ubasow a do ­
noszą jeszcze następujące szczegóły. W ostatnich dniach 
D ubasow  V. ogóle ńie chciał, aby go strzegli agenci 
tajni. Również, udając się do pałacu, nie pojechał tam, 
jak zwykle od razu przed bram ę, lecz kazał się zatrzy­
mać powozowi na ulicy i chciał DÓiść dalej pieszo. To 
właśnie było powodem, że spraw ca miał dossonałą  spo ­
sobność zbliżenia się do powozu, straż dopuściła go, 
do był w mundurze oficera. Dubasow ma bardzo cię­
żkie rany na nogach, na lewej nodze ma przerwane 
ścięgna. Upadłszy na bruk, otrzym ał jeszcze jedną ranę 
w głowę. Pom im o to o Własnych siiach doszedł do 
pałacu i dopiero, kiedy znalazł się w pałacu tw arz mu 
pożółkła i zaczął ciężko oddychać. Jednakże do ofice­
rów go otaczających powiedział, że jest tylko lekko 
ranny.

M oskw a. (Teł. wł.) N a miejscu, gdzie dokonano 
zamachu na D uoasow a, polfcya aresztow ała m łodą d a ­
mę, k tóra na głos lam entowała, że Dubasow me został 
na miejscu zabity. O w a dam a miała uśmiercić kilku 
wyższych urzędników, nie potrafiła wszakże ani jednego 
zamachu dokonać.

. Z am iary  rew o lu cy o n istó w .
Londyn (Tfcl. wł.) „Daily E x p rcc .“ donosi, że

polieya m oskiew ska otrzym ała wiadom ość o planach re ­
w olucyonistów  w ym oraow ania wszystkich generał-guber­
natorów  Rosyi południowej.

L ondyn. (B. Reutera.) Z Kijowa donoszą: lir .
Ignatiew a za m o rd o w an o . Szczegółów  brak.

P rz e rw a n e  zg ro m ad zen ie .
P e te rsb u rg . (Tel. w-i.) W lokalu W olnoekonoim- 

cznego tow arzystw a mieli przem aw iać Annenskij i Mja- 
kolin o obecnem  położeniu polityczriem i zadaniach 
Dumy, lecz wkroczyła polieya, rozw iązała zgromadzenie 
i rozpędziła zebranych.

W itte .
Londyn. (Tel. wł.) „S tandard" puduje, że W itte 

m ianotfany be.dzie am basadorem  w Rzymie, aby go 
w ten sposób uczynić nieszkodliwym to jest usunąć od 
wpływu na bieg spraw  wewnątrz państwa.

O d szk o a o w an ie  D urnow a.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) D urnow o, były minister 

spraw  wewnętrznych, otrzym ał jako odszkodow anie za 
ustąpienie 2 0 0 .000  rubli.

Z m ian a  g ab in e tu .
P e te rsb u rg . (TBK.) Tow arzysz kierownika komi­

tetu ministrów Wuicz został m ianowany senatorem . Ks. 
Oboleński został zwolniony ze stanow iska nadprokura- 
to ra  synodu. Minister kom unikacyi Niemieszajew i szef 
adm inistracyi rolnictw a Nikolski również uwolnień, ze 
stanow isk. W miejsce tego ostatniego m ianowany Sty 
szyński. Dalej uwolniony ze stanow iska minister finan 
sów Szypow i minister oświaty hr. Tołstoj. W miejsce 
tego ostatm ego m ianowany senator Kaufman. Również 
ustąpił kontroler państwa Fiłozotow , który otrzym ał no- 
minacyę do Rady państw a i na iego ąniejsce zam iano­
wany Schwanenbach. W reszcie na miejsce dotychcza­
sow ego m inistia sprawiedliwości Akimowa mianowali} 
jego tow arzysz Szczegłowitow.

O tw arc ie  D um y.
Petersburg. (Pet. Ag.) Pierw sze posiedzenie D u­

rny państwowej odbędzie się dnia 10 maja o  godz. 4 
po połud.

O d esa . (TBK.) Rada miejska uchwaliła z okazy i 
o tw arcia Dumy państw ow e' we czw artek odpraw ić m o­
dły dziękczynne w cerkwiach, ozdobić dom y chorągwi;, 
mi, zawiesić pracę w fabrykach, uczniom dać t  zy dni 
wolne od nauki, nazwać jedną z ulic „ulicą 27 kwie 
tn ia" . W dzień o tw arcia D um a otrzym a telegram  powi­
talny od m iasta O desy.

P e te rso u rg . (Pet. Ag.) W czoraj ogłoszono cere­
moniał przyjęcia w pałacu Zimowym z okazyi zwołania 
Rady państw a i Dumy. W dniu przyjęcia od 10 rano 
we wszystkich cerkwiach obu stolic odpraw iane będą 
uroczyste „T e D e u m " . Członkowie Rady państwa i Du 
my oraz m inistrowie i wvsocy dostojnicy przybędą o 
godz. 1 po poł. do paiacu Zimowego, gdz.e nastąpi 
przyjęcie ich przez cara _J2ar, obie .carow e i cała r r  
dżina carsKa udadzą się w wielkim pochodzie do sir li 
tronowej św. Jerzego, wyprzedzeni przez m inistra cerc 
monii, wysokich dostojników i ochm istrza, Który zaisia 
domi cara o przybyciu członków Rady państwa i Durny 
do sali tronowej. Przed carem  noszone będą insygnia 
cesarsk ie: pieczęć, sztanda-, miecz, berto i korona.
W sali tronowej św. Jerzego m etropolita petersburski 
przyjmie cara i carow ą krzyżem i wodą święconą i od 
prawi „T e D eum ". Po nabożeństw ie człoi,kov'ie domu 
carskiego ustawią się po prawicy tronu, zaś ochrmsl z,  
generalny adjutant i św ita cara stanie o dwa stóśm e 
niżej po lewicy tronu. Car wstąpi na tron. usiędzie i 
odczyta mowę tronow ą, poczem wraz z carowemi i 
członkami domu carskiego opuści salę tronow ą.

P e te rsb u rg . (TBK.) W czoraj w obecności człon­
ków Rady państwa i Dumy odbyło się u roczyste ' p o ­
święcenie gmachu Dumy.

Sytuaeya.
U kłady K oła p o lsk iego  z H o h en lo h em .

W iedeń . (Tel. wł.) K orespondent „Slowa Polskie* 
go" otrzym ał następujące informacye : YV dobrze poin­
form owanych sferach politycznych polstdch jest wiauo- 
mem, że kierujący politycy polscy podczas układów 
z ks. Hohenlohem, ciągnących się od niedzieli do dnia 
dzisiejszego, zaięli stanow isko zasadniczej zgody na de­
m okratyczną reform ę w yborczą w Austryi i zaznaczyli 
Kilkakrotnie z naciskiem wobec now ego prezesa mini­
strów', że takie sam e było stanow isko Koła polskiego 
także i za gabinetu poprzedniego. Br Gautsch przecież 
uniemożliwią! Kołu polskiemu zawarcie kompromisu 
w sprawie wyborczej wskutek hołdowania polilyco d ra­
żniących ukłuć szpilkowych. Jest to  dowodem zręczno 
ści dyplomatycznej ks. Hohenlohego, że posługuje się 
m etoaą odm ienną, co wytwarza grunt pod wzajea:**; 
zaufanie na przyszłość. Kom prom is miedzy rządeu' a K o­
łem polskiem w spraw ie demoKratycznej leform y w ybor­
czej ma się o p rz e ć :

1) na przyzna»iu Galicyi więKszej ilości m andatów, 
aniżeli przyznawał jej projekt br. G autscha, mianowicie 
iakiej ilości m anaatów , któraby odpow iadała stosunko­
wi procentowem u narodow ości polskiej do ionych naro­
dów w A jstry : (17 dtc).

2) na odpowiednim podziale okręgów  wyborczych,
3) na uwzględnieniu pewnych autonomicznych żą­

dań Koła rx,isk’'ego.
Są pewne aane, które pozwalają przypL rzezać iż 
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S u n  k t y  p i  z y  i d z i e  d o  s k u t k u ,  co z jednej 
strony zapewni nowemu prezesowi siały punkt oparcia 
w parlamencie, z drugiej strony uwolni Koło polskie od 
tej odpowiedzialności, jaka ciężyłaby na niem wobec 
kraju i wobec pctom nycn poKoleń, gdyby reform a wy­
borcza nie zabezpieczyła politycznego stanu posiadania 
polskiego i narodow ego rozwoju przyszłości.

W iedeń. (Tek wł.) „Wr. Allg Z tg." przynosi dłuż­
szy artykuł o polepszeniu się stosunków między ks. Ho- 
henlohem a Kotem polskiem. Ta sam a gazeta stw ierdza, 
że sytuacya się wyjaśniła, i że konferencye, które pre­
zes Koła polskiego odbył z ks. Hohenlohem, nie wy­
kluczają kom prom isu ani w sprawie liczby m andatów , 
ani w sprawie rozszerzenia autonomii galicyjskiej. Ks. 
Hohenlohe zapewniał przewódców Koła polskiego, że 
interesy Galicyi leżą mu na sercu.

Z w ołan ie delegacyj.
W iedeń, (Tek wł.) „Wr. Allg. Z tg ,“ donosi, że 

prawdopodobnie nastąpi odłożenie sesyi delegacyj w spól­
nych, które były planowane na dzień 6 czerwca. T er­
min zwołania delegacyj będzie wyznaczony na d z i e ń  
15 c z e r w c a .  Przyczyny tego odłożenia nie są poli­
tyczne, lecz 'wymićają z podróży cesarza W ilhelma 11, 
króry przvbywa do Wiednia dnia 6 czerwca i zabawi 
tam do 7 czerwca. Poniew aż delegacye odbędą się w tym 
roku w Wiedniu, przeto połączenie obow iązków  m onar­
chy, wynikających z wizyty cesarza W'ilhelma 11, z obo 
wiązkami monarszem i wrobec otw arcia obu delegacyj nie 
dałyby się pogodzić.

Z w ołan ie Rady państwa.
W iedeń. (TBK) Dzisiejsza „W iener Z tg .“ o g ło s‘ 

pismo odręczne cesarza, zwołujące Radę państwa na 
15 D. m.

W iedeń. (TBK) „W iener Zeitung“ ogłasza nastę­
pujące pismo odręczne: Kochany ks. Holienlohe-Schil- 
lingsfiirst! Widzę się spow odow anym  zw ołać Radę pań- 
stwa celem podjęcia jej działalności na 15 maja

W iedeń, 8 maja. Franciszek Józef mp.
Hohenlohe mp.

N adto ogłasza „W iener Zeitung“ pismo odręczne, 
usuwające z wyrazami uznania bar. Hauenschild-Bauera 
z kierownictwa najwyższej Izby obrachunkowej i m ianu­
jące w jego miejsce prezydentem  tej Izby bar. 
Gautscna.

Rozłam  w partyi n iezaw isłości.
Budapeszt. (Tek wł.) P artya Koszutowców może 

się rozpaść w najbliższym czasie. Skrajne żywioły 
przejdą do opozycyi. Ów rozłam  nastąpi bez formalnej 
obstrukcyi zaraz po otwarciu parlam entu. Cesarz przy­
bywa tu 20  maja.

W iedeń. (Tok wł.) Prezydent ministrów konfero­
wał wczoraj wieczorem z posłami Funkem i Nitschem, 
oraz z członkiem Izby panów Auerspergiem.

Wybór posła.
M istelbach  (w Dolnej Austryi). (TBK.) Przy wczo­

rajszym wyborze uzupełniającym posła do Rady pań­
stwa z kuryi gmin wiejskich w M istelbach wybrany zo- 
s ai Józef Reidlinger, chrześcijańsko-socyalny, burm istrz 
E isibrunnu, 6740  glosami na 6^16  ważnych głosów.

Lokaut robotników  w  W iedniu.
W iedeń. (TBK.) Na odbytem  wczoraj zgrom adze­

niu wszystkich upoważnionych pizedsiębiorcćw  budow la­
nych (Baufiihrer) rejonu policyjnego w :edeńskiego uchwe 
lono jednogłośnie na wypadek, gdyby rozpoczęty oneg- 
Jaj bojkot poszczególnych budowli w czwartek nie zo ­
stał zniesiony, oddalić w sobotę wszystkich robotników .

Korespondencya lokalna donosi w tej spraw ie, że 
ó ustąpieniu robotników niema co i myśleć, tak, iż ogól­
ny lokaut około 4 0 .000  robotników  niewątpliwie przyj­
dzie do skutku.

W izyta W ilhelm a II.
W iedeń. (Tek wł.) „W r. Allg. Z tg .“ donosi ze 

■Ter poi tycznych, że wizyta cesarza Wilhelma 1) w Wie­
dniu ma znaczenie wysoce polityczne. Niemcom grozi 
koalicya francusko-angielsko-rosyjska, kióra porobiła wiel­
kie postępy podczas ostatniego pobytu króla Edw arda 
VII w Paryżu. W obec tego, ;e Wiochy sym patyzują wy­
raźnie z Anglią i Francyą, Niemcom i Austro-W ęgrom  
grozi, jeżeli iuż nie odosobnienie, to  w każdym razie 
wielkie niebezpieczeństwo. D latego też cesarz Wilhelm 
podczas pobytu w Wiedniu chce się ustnie porozum ieć 
z cesarzem Franciszkiem Józetem  1 i kierownikam i poli- 
tvki austryacko-węgierskiej, aby stwierdzić, że dotych­
czasowe węzły, jakie łączą oba państwa, są w ystar­
cza ące.

Strajki w  N iem czech.
D rezn o . (TBK) W czoraj odbyło się zgrom adzenie, 

w którem wzięto udział przeszło 2000  robotników  me­
talowych strajkujących i wydalonych z pracy. Po refe­
racie kierownika Związku organizacyi robotników  m eta­
lowych i po przedstawieniu ponownych proporycyj p ra ­
codawców i uchwal ogólnego Związku przem ysłowców 
metalowych w Niemczech, uchw alono po bardzo bu­
rzliwej dyskusyi na propozycye pracodaw ców  nie dać 
odpowiedzi. Tern sam em  przerw ano rokow ania ugodowe, 
a dnia 10 b. m. odpow iednio do uchwał ogólnego 
Związku przem ysłowców metalowych w Niem czech na­
stąpi generalne wydalanie robotników  ze wszystkich fa ­
bryk metalowych, przez Co utraci pracę przeszło 3 0 0 0 0 0  
robotników

Strajk w e  W łoszech .
T uryn . (TBK.) Delegaci tow arzystw  robotniczych 

■j'-Kwalili ogłosić w Turynie strajk generalny; wyjęte

z pod strajku mają być tylko dostaw y dla szp tali i ro ­
boty, potrzeone celem wydawania dziennikowa

Turyn. (TBK) Fabrykanci tkaccy przyznali robo­
tnikom 10 godzinny czas pracy, wobec czego strajk 
m ożna uważać za ukończony. Robotnicy nie zgłosili się 
jednak jeszcze do pracy, gdyż chcą jeszcze odbyć zgro­
madzenie, aby zaprotestow ać przeciw' zajściom onegdaj- 
szym. Ruch tram wajowy zastanow iono, kursują tylko 
fiakry i omnibusy. Sklep) znów otw arto.

T u ry n . (TBK.) W ciągu południa zbierały się gru 
py strajkujących przed fabrykam i, ażeby zmusić chętnych 
do pracy do zaprzestania jej. Kawalerya rozprószyła tłu­
my, wypadku nie było. N a wojsko i policyę rzucano 
kamieniami, przyczem jednego oficera kawaleryi, jedne 
go podoficera, kilku żołnierzy i agentów  policyjnych zra­
niono. W ieczorem zapanow ał spokój. O dbyw ają się ro ­
kowania, celem zażegnania strajku.

Strajki w e Francyi. ,
L ens. (TBK) Piece koksow e są znowu w rucnu. 

W ojsko wycofano.
Lens. (TBK) Tow arzystw o kopalniane lie przy­

jęło ponownie do pracy przywódców i wszystkich tych 
robotników , którzy brali udział w ostatnich rozruchach.

Wybory w e Francyi.
P aryż. (TBK) Rada nadzorcza stronnictw a rady 

kalnego i radykalno-socyahstycznego uchwaliła, aby przy 
wyborach ściślejszych do Izby poselskiej, członkowie 
tych stronnictw  oddali swe głosy tym kandydatom  re­
publikańskim, którzy otrzym ali najwięcej głosów przy 
pierwszym wyborze. Podobną uchwałę powezm ą piaw- 
dopodobnie i socyaliści.

P aryż. (TBK) Jak donoszą z Basseterre na wy­
spie Gwadelupie, przyszło tam z okazyi wyborów do 
parlam entu francuskiego do krwawych starć, w których 
3 socyaliści zginęli, a pewien urzędnik cemy został ra ­
niony.

Now y J o r k  (TBK) D o „New Y ork H eralda"
donoszą z Le Pointę a  P itre (na wyspie G uadeloupe)
0 zaszłych w niedziele zaburzeniach wyborczych na wy­
spie, że socyaliści, którzy mieli za sobą w ładze, wy­
konywali terror w mieście. Konsulaty były strzeżone 
przez wojsko. Kiika domów/ splądrow ano. Z krążownika 
,,T roude“ wylądowało wojsko, ale nie w ystąpiło czynnie.

P aryż . (TBK) W E asseterre (na wyspie G uade­
loupe) nieiaki Boisneuf miał strzelić z okna, przyczem 
zabit dwóch socyalistów , a zranił urzędnika cłowego. 
Ludność przypuściła szturm  do jego domu, on bronił 
się strzałam i rewolwerowym i W końcu go ujęto. W e­
dług innej wersyi Boisneuf strzelił dopiero wówczas,
gdy tłum w targnął do jego domu. Dwa francuskie
okręty W'ojenne ut-zym ują spokój w mieście.

M aszyna p iek ie lna .
P a ry ż . (TBK.) W czoraj popołuaniu zdarzyła się 

w M ontrouge (w pobliżu Paryża) eksplozya prochu. 
Praw dopodobnie wchodziła w grę m aszyna piekielna, 
które podczas fabrykacyi wybuchła. Czy z ludzi ktoś 
poniósł szwank, jeszcze niewiadomo.

Paryż. (TBK.) Eksplozya vr M ontrouge nastąpiła 
w mieszkaniu strajkującego pomocnika ciesielskiego, Ha- 
berta. Maszyna piekielna podczas sporządzania jej wy­
buchła. H apert zraniony został w rękę. Szkodę wybuch 
wyrządził niewielką. W mieszkaniu H aberta znaleziono 
jeszcze drugą m aszynę piekielną. H aberta i dwócn jego 
towarzyszy aresztow ano. Oświadczył on, że nie jest 
anarchistą, i tylko chciał robić doświadczenia z mate- 
ryałami wybuchowymi

Reform a w yborcza w S zw ecyi.
Sztokholm . (TBK) Komisya konstytucyjna odrzu 

cila projekt rządowy w sprawie reform y wyborczej
1 oświadczyła się za powszechnem prawem  głosow ania 
do drugiej Izby, jednakże z zastrzeżeniem  zaprow adze­
nia wyborów proporcyonalnych. N adto  uchwaliła ko­
misya rezolucyę, wzywającą rząd, aby przeprowadził 
studya nad rozszerzeniem  praw a wyDorczego na ko­
biety.

Zatarg angiełsko-turecki.
Londyn. (TBK.) D o dzienników donoszą z G i­

braltaru, że flota atlantycka otrzym ała rozkaz do po ­
w rotu. Oczekują rychłego jej przybycia z M adeiry do 
G ibraltaru.

Spisek.
San D om ingo. (B. Reutera) W ykryto tu spisek 

na życie w iceprezydenta republiki Dom ingo C aceres'a.
Gdy Caceres wychodził z teatru, wszczęła się bój­

ka między żandarm am i a ludźmi, których miano za re- 
wolucyonistów. ' S trzelano też pu obu stronach. Kilka 
osób aresztow ano.

T rzęsien ie  ziem i.
N ow y Jork. (TBK.) D onoszą z V alparaiso. że 

zdarzyło się tam silne trzęsienie ziemi. Wiele dom ów  z o ­
stało  kom pletnie zburzonych. N iewiadom o jeszcze, czy 
były straty  w ludziach.

O tw arcie kursu pożarnictwa.
P rz e w o rs k . (Tej. wł.) Burmistrz Świtalski o tw o­

rzył wczoraj uroczyście kurs pożarnictwa. Udział uczniów 
liczny. N aukę przeprow adzają instrukiorowie związkowi. 
Wydział pow iatow y łańcucki licznie reprezentowany.

W ieueii. (’1 BK.) L  okazyi pobytu w W iedniu księ­
cia K aiola Edw arda sasko-kobursko-gotajskiego odbył 
się w Schonbrum ie ooiad cesarski.

P o  o b !edzie ksie.żę pożegnał się z członkami do ­
mu cesarskiego i odjechał na dworzec kolej zachodniej, 
skąd pojechał do Kilami.

W iedeń. (TBK.) Król saski przybyl tu wieczorem 
z Tarvis (w Karyntyi) i po kiótkim  pobycie odjechał do 
Drezna.

' P rag a . (TBK.) Przydzielony do VIII komendy kor­
pusu m arszałek polny porucznik, Alfons Makowiczka, 
umarł, przeżywszy lat 55.

Londyn. (TBK.) Księstwo Walii wrócili z podró­
ży do  Indyach.

NA M A R G 1 N L S I E -

Ten luby, len słodki, len maj!
Ja nie wiem sani, jak się to dzieje 
1 co jest powodem tych zmian,
Ze w duszy się rodzą nadzręje,
Że kryje kwiat marzeń ten lan,
Co zimą wciąż leżał odłogiem.
Dziś ziemię zamienił nam w r a j ;
Ach, on to, on sra hal przed progiem ,
Ten luby, ten słodki, ten maj!

Czarownik! o ! zna on swą sztukę,
Zna sposób na urok i czar 
I może wykładać naukę 
Miłości —  ma wielki w tern dar!
Prócz spoirzeń —  nic więcej nie trzeba,
Gdy powiesz je j: —  „Rączkę mi daj 
Zawiedzie; do szczęścia, do nieba,
Ten luby, ten słodki,  ten maj!

Pochm urną m (ał rninę szef biura,
Surowych nie szczędził im s lo w ;
Przeskrobał kto —  jest awantura,
A bvwał zły skutek z tych m ó w !
W urzędzie wciąż pilnuj godziny:
0  ó s m e j ,  o d r u g' i e j już gnaj.
DKś a n io t ! ! !  — mars spędził  mu z miny,  
Ten luby, ten słodni,  ten maj!

W majowym to  było miesiącu,
Pam iętny ów dla mnie jest dy.ieh,
Czerem cha w południa gorącu 
N a głowy rzucała nam cień,
Gdy żonka w yrzek ła: — „Mój drogi, 
Uroczej tej liczby trzy (drei)
On. zw iastun! ten cudny, te n tlo g i,
Ten lupy, ten slodKi, ten maj!

Zgrzybiała, skulona to  para...
P rzed laty staruszek był chwat,
Pięknością się zwrnła Barbara,
Nim brzemię przygniotło ją lat.
D ziś: m łodość odczul na nov,o!
Ligawko pastusza im g ra j!
Czarowne obudzi! to  słow o:
Ten luby, ten słodki, ten mai!

Zielenią się runią za g o n y :
Upaja, odurza nas woń,
A ronią ją kwiatów' miliony 
Z ogrodów , z łąk modrych i z błoń.
Świat cały piosenką rozbrzm iewa
1 lasy i pola i g a j : ,-
Hymn wdeiki: o szczęściu nam śpiew a:
Ten luby, ten słodki, ten maj!

KAZET,

Wiadomości bieżące.
S i* M t r z e i ubU  taetedE jp iosriekn*) (z obserwaio 

ryum astronom . Politechniki) w d. 8 maja or.:

Godzina
(Czas

lwowski)

C iś n ie ­
n ie  

w mm.

cempe- ■ 
r a t u r a  I W ia t r

C. 1 |

Opiu . 
w  f4 u. |

Temoeraiurs
.S a r I l i o f  

w v2 sza  j nxZ&7.b

1 rano 
! popoł. 
9 wiecz.

74 0 '8  ! 
739-1 i 

739-o j

14*6 1 N-2 
22-2 !NNfc-3 
12-5 j SE-4

!
1 0-0 
1

1 j

22-5 j 11-4
l

U w aga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie nie 
znaczny deszcz z grzm otem  i błyskawicą.

Prognoza na dziś: Zmienne zachm urzenie, lokalne
burze.

—  W iadom ości o so b is te . Radca dworu Stanisław  Ry­
bicki, dyrektor kolei państwowych, wyjechał w sprawacii 
uizędowych do W iedn.a.

—  Na fu n d u sz  że lazny  Domu Tadeusza Kościuszki, 
jedynej dotąd  bursy polskiej we Lwowie, utrzymywanej 
przez Tow . pom ocy naukowej, złożyli na ręce p Kazi­
m iera Peplow skiego, p. Leonard Winlerowski 4 kor., 
Józef Neuman 2 Kor., Goście z Sokala 4 kor., P. H. 
W z Soicala 2 kor.

—  M ianowanie. Nam iestnik zam ianował inżyniera 
kom asacyinego, Jana Kru dysza, inspektorem  agrarnym  
z siedzibą we Lwowie.

—  E gzam in  z rachunkow ości państw ow ej przed 
kom isyą egzaminacyjną w nam iestnictwie złożyli pp.: 
Kazimierz Kozłowski i Antoni Starzewski, obaj ze 
Lwowa.

—  Japoński system  ćw iczeń fizycznych. O to  nie­
zm iernie interesujący, a z krótkich zaiedwo wzmianek 
w pismach znany nam dotychczas przedm iot, o którym 
dziś mówić bedzie w sali ratuszowej p. Kazimierz He- 
merling. System owi swojemu zawdzięczają Japończycy 
niedawne, św ietne zwycięztwa, k tóre św iat cały wprawi­
ły w zdum ienie; dzięki, tem u systemowi pozyskali ci 
mali a tak dzielni ludzie opinię najzręczniejszych w św ię­
cie zaDaśnikó"'.'; system ten wreszcie —  to  ca ty szereg 
sposopów , przy pom ocy których ludzie i siln! i słabsi

/
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mężczyźni j kobiety, bez użycia broni, nawet pięści, 
mogą łatw o obronić się przed brutalnym napadem , 
choćby napastnik byl uzbrojony v. rewolwer lab laskę. 
Sio wern, przedm iot w /kładu p. I lem erlinga, niezwykły 
już sam ą aktualnością, pouczający, powinien ściągnąć 
d a l  do sali ratuSzowej liczne rzesze słuchaczów, a zw ła­
szcza wszystkich interesujących się wychowaniem fizy- 
cznem i całe zastępy młodzieży. Początek wykładu o 
godz. 7.

—  Z Kasyna m iejsk iego . W piątek 11 brn. o godz. 
7 przedstawienie am atorskie : „Ciężka p róba". „F oto  
gntfia Jędrusia" i „Pom yłka pana L am bineta". Bilety 
od godziny 5 popołudniu w środę 9 b. rn.

—■ Z m iana  lokaiu . Lokal Tow. polskiej młodzieży 
im. Jana Kilińskiego znajduje się obecnie przy ul. S o ­
bieskiego 1. 30, parter.

—  P o d z ięk o w an ie . W ydział Stow arzyszenia „Schro­
nisko nauczycielek i nauczycieli w Zakopanem , przesyła 
niniejszem podziękowanie pani Antoninie z Pilarskich 
Jakubeowej, nauczycielce i swojej delegatce w 0 ;w ię c i-  
miu, za urządzenie przedstawienia am atorskiego, z k tó ­
rego dochód lUU kor., o trzym ało wspomniane S tow a­
rzyszenie

—  W alne zgrom adzenie T ow arz. liter. im. M ickie­
w icza odbędzie się dnia 12 bm. (w sobo tę) o g. 6 w. 
w sali wykładowej na II p. uniwersytetu, bez względu 
na ilość zebranych N a porządku dziennym jest zm iana 
statutu według wniosku Wydziału w tym duchu, że 
wnioski członków, przedłożone na Walnern Zgrom adze­
niu, mają być oddane do rozpatrzenia wydziałowi, k tó ­
ry obow iązany jest zdać z nich spiaw ę w term inie, 
przez W alne zgrom adzenie oznaczonym

—  T ow arzystw o w zajem nych ubezpieczeń urzędni­
k ów  prywatnych. O brady skończyły się dopiero o go ­
dzinie pół do 3-ej. W dalszym ciągu obrad obszerną 
dyskusyę wywołała spraw a bursy dla dzieci członków 
tow arzystw a, k tóra o tw arta będzie jeszcze w bieżącym  
roku. Zgrom adzenie przyjęło spraw ozdanie wydziału 
w tej spraw ie do wiadom ości i zatw ierdziło zarządzenia 
wydziału.

Z kolei przyznano cały szereg darów  z łaski, 
poczem dokonano w yborów  uzuoełniających 4 członków 
wydziału centralnego. Podczas skrutynium przedłożył 
jeszcze p. G rand spraw ozdanie komis} i administracyjnej, 
a p. Sierhiejewicz spraw ozdanie z zakupna realności, 
które przyjęto do wiadom ości. W reszcie ogłoszono wy- 
njh wyborów. Wybrani zostali pp. Hipolit Seredyński, 
Tadeusz W yrzykowski, Krzysztof K otppel (powtórnie) 
i Józef Trojan (powtórnie).

—  W ybijaniem  szyb w oknach mieszkań zabawiają się 
ulicznicy na placu Strzeleckim . M ieszkańcy tego placu 
i przyległych ulic doDominają się słusznie o częstsze od ­
wiedziny policyi.

—  P o d rzu co n e  dziecko , liczące około trzy tygodnie, 
znaleziono wczoraj DODoludniu w s ien iach  rea ln ości pod  
1. 30 przy ul. G ródeckiej. Dziecko podrzuciła jakaś 
wiejska kobieta, która szukała w tym domu posady kar­
mie. slkC piodajuc, że mąż jei wyjechał do P rus na z a ­
robek.

Wiadomości giełdowe,
Z targów nanaiow ycn.

W iedeń. 8 maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw a natychm iastow ą za 100 I ił płacono kor. 39-80 
do 4b:25.

Tendencya niezmieniona

C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych wag. K. 62-25 do 62-50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiecmia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prirna w skrzy­
niach netto  7. dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K . 

—  •— . w całych wagonacri K .-—"— d o — •— , beczkami 
do — •— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 5 -75 od K. óć-95. W beczkach
K. — • do

K.
N afta galicyjska z Wiednia beczkami K. 

40-20.
T en d e n cy a : spokojna.

37-35 do

targu
m aja.

p ien iężrego .
Kursy giełdy wiedeńskie.

D ep esze  z 
W ied eń : dma 8 

Losy a) procentow a Austr. zakładu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 proc. 2 9 2 ’75, Austr. zaki. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 295 — , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2ó2 ---, W ęgierskiego B an­
ku hip. po 100 su, 4 proc. 265 ' Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 100- —, b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 d '7 0 , Zaki. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zl. 471"— , Clary zł. 40, 
m. k. 144-— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78-— , Lo, 
sv m. K rakow a 20 zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 59-— , Ofen 40 zł. 164 — , Palffy 40  zł. m. 45 
169-— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 49 60, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zl. 30*85, Losy fund. arc. 
Ruaolfa 10 zł. 57-— , SaląflfegOS-—  zl. m. kon. 6 9 - — , 
Pożyczka salzburska 152’— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — *—  152‘60, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 520  — .

Parvt, dnia 8 maja. Trzy procent,, renta 9 9 ’02,
30-70.

Berlin.
Spirytus — -

Frankfurt, dnia 8 maja. Austr. kred. 216-40, 
Laura — — , C isconto  187-— . Koleje państwowe 
— -— , Alpiny — •— . Usposobienie :

dnia 8 maja. B ankno ty  au s try ac . 85*25,

W ie d e ń ,  d 9 m aja. Z am knięcie w czora jsze j g ie ł­
dy popo łudn iow ej no tow ano: Akcye austr Z akładu  kredy­
tow ego  68925 Akcye w ęgier. Zakładu Kredyt 810-30, Akcye 
Anglo b a rk u  316 25 Akcye U nionbanku 553 .25, Akcye G in- 
derbanku 43850, Akcve B ankvereinu 56L75. Akcye Boden 
credit ,056-—, Akcye ta l .  Banku niootecz. 5/1 •— , Akcye 
Kolei państw ow ych o80'75, Akcye kolei porudniow e; 128-50 
Akcye T ram w ay A. —■— , B. — Akcye kolei E lbetnal.
449-— , Akcye kolei p ó ł i  57 4 5 -------- , 'k e y e  kole* czerń ,
578 -  ikcye Alpiny 567'— , Akcye k im a M uranyi 574*— , 
Akcye Prag.’ Tow . żel. 272o — —  Akcye F au tyk i broni 
537-— Akcye tu reck ie  ty tan , 393---. Akcye gal ic. kar pac. 
Tow  naft. 5 8 3 ------- *—. Oblig. węg. inć 9j 60, R enta m a­
jow a 09-85 Austr. R enta  k o ronow a 99 90 Węg Rema k o ­
ronow a 95-85, 56 1. Listv Io w . kred. ziem . 98 oO, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 98 08, 4' i  p roc. Lsty B anku hipot. 
101'— , 5 proc. listy- Banku hipoteczn. 11175, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99-10, -O/i proc. listy Banku kraj. 10155, 5 proc 
kom unalne obligacye Banku kra,. •— , Obligacye propi- 
nacyine 99 05. 4 pro. U ai. n o i. Kraj. z 18193 r, 99‘3i), 4 prc. 
pożyczka m iasta L w ow a 9780, Losy tu reck ie  153— , M arki 
I I7-2a, Rubi ? 253'— , Kijapyty — Al pi ny—.— W ęgier 
kred. —"—, U nionbank — . K olei?. —•—*

U sposobien ie  osłab ione  z pow odu lokalnych sp rzeda­
ży w skutek  londyńskiego targu  p ieniężnego i stra jku  w C ze­
chach. M ontany słabo.

W iedeń. (T el. w ł) .  N a wczorajszej giełdzie przed­
południowej pod wpływem, że nastąpi jeszcze dalsze 
podwyższenie dyskontu w angielskim uanMi państw a,

tendencya słabsza zrobiła dalsze postępy i nie było 
chęci do obrotów . Na gietazie popołudniowe) owa nie­
chęć do obrotów  porobiła znowu daisze postępy a ten- 
deneya była w ogóle słabą.

K a r l i n ,  d. 9 m aja. 1’rzy zam knięciu  w czoraiszem  
giełdy: Kredyt} 21u 10, S ia3ts ta h n y  I4ó-lu  J is c o m o  C o  
m andit '86-75, Berlin. T ow . hanal. 173—, L aura 250-50, Bo­
h r  nery  256'10 Kolei połudn. wschodniO-DrusFa —•— . Ru­
bel za  go tów kę 216"— . Kolei warsŁ.-wied. 135-— , Kolej m o­
rza  śródziem nego  —■— , Kolej M eriaionalna 159 25, Losy 
tu reck ie  145-90, R enta  w łoska —'■— , „H arp en er1 kopalnia 
węgla 220 40, Kolej M arienburg-M ław ka — ’ • . K onsolida- 
cye -t48 — ^onG ura  23»0, Ko.ej H enry 147-75, N iemiecki 
bank narodow y 129-20. ' anada P ro ferred  172'50, Akcye że­
glugi hambu.'skie> 164*60, Kurs w aiszaw ski 215-80. Huta 
„D onnersrr.ark* 265’—.

B erlin , d. 9 maja. 4 proc. w-ęgierska ren ta  z ło ta  
—1■—, w ęgierska renta ko ronow a —•—, A.ustr akcve k re ­
dytow e -.Mó-lO S taa tsuahny  146-10, L om pardy 23 80, Di- 
scon l > C om andit 180'75, Riiole 2 1 6 —.

T endencya: spokojna.
k „ * n  a l t  d. 9 maja. W czo-ajsza g iełda w ie­

czorna Au jrv a c k a  ren ta  pap .erow a lUTlO, A ustr. renta 
sreb rna  1010,7 .Austr. ren ta  z I jm  ldt/30. A ustr akcye k re­
dytow e 2 !6"20, S taatsbaniiv  l4 5 ’80 Lom bardy 23-90, 4-proc, 
austr. ren ta  k o ronow a 100 40.

Tenoency a : spokojna.
P a r y ż ,  d. 9 m .ja W czorajsza g iełda w ieczorna 

4 proc. ren ta  francuska 99 00, 4 proc. ren ta  w łoska
proc. h iszpańsk ie  L x teneu rs  96‘— , Losy u  reckie 144 - 

N owe tureckie C onsole — •—, O ttom anv 062 — b e b e : 
445 — C harterea  — , R i o - T i n t o R e n t a  tu recka  C. 
— Rent a tu recka  B — , L ancaster — —, Rem a buł­
garska  —‘—, R enta grecka —

Tendencya.
Targ zb ożow y i tow arow y.

B udapeszt 8 maja. Pszenica na kw iecień 1946 ». 
od — do — , Pszenica na maj od 1792 do 1594 
Pszenic;' na pażUzierniK od 1638 do 16 40. Ż yto  na kv e- 
cień 1906 r. od do Żyto na paźdz. od 13-4a
ao  13'48, O w ies na kwiecień 190c r. od -■— do —■ 
O w ies na pażdż. ud 1292 do 1294, K ukurudza na maj 
:9 0 t 13'o4 do 13'6ó, kunurudza na lipiec oa 13'7o do lj-po, 
kukurudza na sierpien  od —•— uo — •— R zepak um 
sierp ień  od 27"80 do 28"—.

Pogoda: piękna ale pochmurno.

Targ n ierogacizny.
Oryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 

W iedeń St. Marx.
W iedeń, 8 maja 

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  9.345 
sztuk świń, między lemi 3175 galicyjskich. Ceny; 
za tuczne świnie węgierskie 113 do 116 h z a  gaiicyj 
skie m łode świnie 100 do 120 w yjątkowo do —  halerzy 
za kilogram  żywej wagi.

P r z j j e c  ia l1 do Lw ow a
C nia 8 m aja b. r.

B e t e l  Im p er ia l Hr. Jan  Potocki z R ym anow a, hr. 
Zbigniew L.anckoroński z T a rta k u w a , hr. Ju liusz T arnow ski 
z B jj io W j, hi YJ-rn R onie- /. YVicizt»icv hr. A leksander 
W oazicki z O lejow a hr. HenryK W odzick z Kościelnik, 
Jan M adejski p archacza, S tanisław  N iezdJitow ski z  Uhe 
ca, M ścis‘aw Z akrzew ski z W iktorow a, E ustachy Wolski 
z h a  w Iowie, Adam Łastow iecki R ożniatow a , S tanisław  
W iktor z Z arszy n a , W ładysław  W iktor z Ż arszyna, M iko­
łaj K rzysno iow .cz  z Z ałucza, W ilhelm S tanek  z W iszenki, 
A leksander Skibniew ski z C hliboki, F ranciszek  Jarun tow ski 
z 1 w ierdzy, S tanisław  K ozłow ski z O chrym ow ca, dr W ło­
dzim ierz Ki ze tunow icz z Janow  a, S tarnsław  Jędrzejów  ićz 
z Jasionk i. M aryan Jaroszyńsk i z Błudriik, K arol Balicki 
7. Kołutnyi.

K u r s y  f i e l d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 7 m aja 1900 r. 

obliczone za 10Ó ko ron  nom inalnej w artości i za gotówkę-.

Ogólny dina nanstita . ‘/u
4 vo konw ert. ) maj— listopad . 4 

.4*/i 

. 41 i 

. 41 M 

. 4

. 4

C  ( ■ - I .5 c  1 w olna od pod. ) styczeń—lipiec .
E .S  | w Danknotach, luty—sierpień .

' w  sreb rze , kw iecień— październik 
OS\ z roku  186 „ 50C zł. w a . .

1860 „ 100 zł. yv. a. . . .
1864 „ 100 zł. w. a. . . . -

” „ 1864 „ 50 zł. a a. . . .  —
Listy zastaw ne dom en państw . lzO zł. za szt. 

SyJiYS p aństw a K ra jó w  K oronnyeli 
yv radzie państw a reprezentow anych. 

Austr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku
w Yval. kor. wolna oci pod.

„ inw est. w olna oa  pod, . 
O b lic z c ie  ku le jow e.

Kolej Arcyks. A lorechta w sreb rze  . .
ces. E lżbiety w zrocie w. od pod.

” ces. F ranciszka Józefa w sreb rze
i  K aroia Ludwika . . . . . .
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O b l i s a e y r  p ierw szeń stw a K olejow e

Kolej a iccks. rYlbrechtażJO i 1000 zł. w sreb. 4
czes Em 1885 200, 1000, 500u zł . 4

” n „ '697 400 200", lUOOu k. 4
" B ukow ińska lokal. 4O9 kur. . . 4

Karola L uaw ika s re u r........................... 4
Lwów .-Czern. ja ssy  Lin. 1894 . 4

" p lu s  państw . K ra j. K or. w ę jle r .

4

4 
. 4 
.3Vs

4
4

. 5>/«
4
4

W ęgierska ren ta  z io ta  
Wę^. ren ta  w kor. w olna od podatku 
W ,°  ren ta  w kor. w olna od podatku 
Węg. pożyczka prem iow a 100 zł.

» « » » 50 zł. . .
Węg. o b lą a c y e  prem . leg. Cissy . .
Kroac. i SUw ouligacye p*opin. w. a. 
W ęgierskie obligacye hip. . . . .
KiOacyi i Sław onii oblig h ip ................................4

in n e  puulitiZBe pożj ezkL  
P ożyczka krau Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. p ru j BUY, w j ■____________ J ł

. 3V*

, 4
. 41/J 

*

płac 
9990 
9990 

10090‘ 
10090 
15775 
198 — 
285 
2M -  
28800

11785
99,90
99;90

.
99,60 

11785
12580

7965
990.5

lOo

99T70 
99 60 
9998 
99Ó0

L
95,53
95P5
6665 

213 W
2 1 - i 25
totfso
101 Ć7
9 6 -

98
102

70

iadąią
1001O 
10010 
101 10 
1 10; 
15973 
200 -  

287 -  
2S7;— 
29060

11805 
100)0 
10 0 10

IGuóO
11885
126*80
100*65
100*55

107 -  

lUOTo
10o6 '.»
100*95
1U060

95(75 
957o, 
nOł85 

217,40 
210,25 
lo 2 ’ 5 
1U2123 
97

99,70
i 03̂ —

44

1900 . 
18yó 

. 1874

Gal. poż. kraj. z . 1393 
Gal. obi. prop. z r. 1839.
Pożyczka m iasta Lwow a z r.

» ».  „ W iednia z r
Poż. 11 i pot. Bułgary* z r 1892.
I . i s t j -  z a s t f tw a e J  (Oblig. hip. 1 listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziem ski 1OS. w- 30 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................... 5

4
Gal! a G  t” h. ż  10%  p r. V. yv 39' o 1.

„ „ „ los. w 5 t lat w. austr
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
, „ „ los. w 'ki lat . . ,

T ow . kred. ziem . los yv m  lat
„ los. w 41 lat .

„  „  „  daYvn. eirns. . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w S ika 1.

* „ „ 'zw r. w 57%
oblig. kom un. 2 em .s. . .

,  .  „ ,  3 e. 1. w 42
4 e. 1. ,v 4o 

,  „ „ kol. 1. w. | 7'/2 1.
Austr. węg. Banku los w 50 I. w. austr

.4 %  
. 4

5
6

. 5 

.4 %  
,4'M  
. 4  
. 4 
. 4 
. 4 
. 4’/s 

1. 4 
. 5 

L 4V2 
1. 4 
. 4 

4

93j75j
9915,

100(80
9,130'

m n ś

los w 50 1. w. koron . 4 
O klie^eye z praw em  p ierw szeń stw a.

4
. 4
. 4
.3*/^

Kolej p ó ł '  ces. Ferd . em. z r. I 880 
„  L w ów -C zern .-Jassy  1884 p .  10"/o

,  18W
W ęg-G ai. kolej em. 1870 . . . .

- - . 1 5 7 8 .................................5
.  .  .  .  1̂ '  • - 4

Ł  »y p u « e e a t « w e  ( ,a  sztukę).
A ustr. zak ł kred. obi. p i . em. 1880 po lOCi zł. 3

,  „ ,  1-89^0  lOOzi. 3
Uregul. U un. z r. 1870 po  100 zł. * a, . 5
Węg. Ba iku tup. pr. 1. z po "XI zł. w. a. 4
Pożyczka serbska pretn. po 100 f r . . . . 2

L m j  t > e « p r » c e n t e t v e  (za  sztukę). 
B udapesz .eńsk ie  Basilica po 5 zł. w. a. . .
Zakł. wreu. dla nandlu i przen. po 100 z ł w. a.
Clary po 40 zł. m. k. , . . .
F oży -zka  m. lnsbrur-u po 20 zł w. a. . . . 
Pożyczka m iasta Kra.;owa po 20 z t  w. a . .

„ p rem  m. L ubiany po 20 zł 
O fen (B udt go ui.) po 40 z ł w. a. . . .
Paiffy po 40 zł. m. k ................................. ' . . .
Czerw, krzyża austr. tow  ix, 16 : ł

119

99 
101
99]75j

111 Ź0
100(50 
10080, 
98 Ć5j 
98)30 
9960 
99f/5, 

101*00 
9 8 M  
9860 

101*10 
9865! 
9845 
99'80| 

100|50!

9991, 
92(5, 
9930 
91,75

112 
Ib

99,75
100jl5

98.10
12275
12010

lOOj75
i 0260 
100(75 
112(20 
101)5!) 
101(40 
99)65 
9930

10.30
9960
99,00

10210
99,65
99^5

100(80
101J50

10090
93i3b

10030

Czei v.' krzyza węg. to w . pn 5 zł. . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lo  z ł....................
Salm a po 40 zł. m. k ...............................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . .
T ureck ie  obi. kol. po 409 fi 
K om unalne m. W iednia 2 r. 1874 pc 100 zł.

3 Ve) obligacye prem iow e ( 
0) austr. zakł. kr. ziem . (

1881/ 
1889 . 

Banku hip.

Kupony 
p re ­

m iow e I 4l‘o pożyczki pr. węg.
AKeje  ^przedsiębiorstw  transportow ych).’

Buk. kol. lok. akc. pierw . 20C z ł........................
„ „ akcye zak ład  2u0 z ł....................

Kolej połr.. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
0 Lw ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ L w ów -C zern.-Jassy 200 z ł........................

Lwów-Kleparów-JaworÓY” 4%  . . .
„  w schodu gal. lui\al. 200 z ł . . . .

panstwoYvych 200 z< — 500 fr. .
» ^ęg- źalii-yj- lokal. 200 z ł................... .......

U t ć j e  b  ci ' (za sztukę).
Ba tku  A nglo-austr. 240 K or..................................
W iedeńskiego Banku związK. 400 K o r.. . . 
Peszt. B anka hartdl. 1000 K .  . ■ ■ 
Z a k ła -  kreu. dla handlu i przem . 320 Kor. .
Węg. B anku ki edyu 400 K or.................................
G alie Banku h ipo tecznego  400 Kor. . . . 
G alie. Banku dla handlu  i przem . 400 Kor. 
ta n k u  dla krajów  koronnych  400 Kor. . ■ 
Banicu \ustro-Yvęg. 1406
ę zesk . Banku ZwtązK. 200 K o r , ......................
Ż ivnostenska bank? 200 K o r . ...........................

AKcye (p rzed sięb io rs tv  p r um ysłow ych). 
G alie. karu. uafi Iow . 500 Kor
Schodnicy bot K or....................................
WeKske. (Czeki, dewizy krótkoterru in .). %  

Berlin i nieni. m. bank za loO m arek . 3
Londyn za  io funtów szier. 2 %
*^iryi z a  luó fr. . .  .....................
P e te rsbu rg  i W arszaw a za  ,00 rubli 
W łoskie banknoty  za  160 tirów  .

Ita ln ty .
Duwat .e s a r s k i .................................
20- f r a n k ó w l .a .................................
20-m ark ów k a.........................................
Suw eiyi engiciski z ł........................... .....
N iem ieckie bankno ty  za 100 m are s  .
W łoskie banknoty  za  lir 100 
Ruble bankno ty  za 0)0 rub l'

6t  3 S
408

24ó|—* 24630 
242 A  244 

I 1 
580 -

2s04 
117WSC 
9680

25

O d p  y , \ iedziairty r e d a k to r :  Józef Z iem biński.
Ztlftikarni „Słow a PolsM ego,, we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziembińskiego.

^akLHisO S p ółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. z ar. z ogr. poręką,
Papuo z fabryki braci Fiałkowsitich w Biaiej i Czaacu


